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Komitet redakcyjny t ,vorzą: Jan Przybyła (Reflex), Artur Schroder, Jan Szarota i Ja nina Walicka. 

W dwunastym dniu walki. Naczelna Komenda Wojsk Polskich 
Lwów, 12. listopada. 

Lwowie. we 
Dwanaście dni' l\'alki, l. dwanaście etapów 

rO'J.:woju i ugruntowania naszej siły. Dziś nawet , 
najbardziej pesymistycznie usposobiony człowiek, 

spogl(\dając wstecz na wypadki od cbwili dokona- Kom unikat XI. Dnia 12 . listopada 1918 
nia.. podstępnego napadu Rusinów i uprzytomniwszy 

• 
sobio to, icśmy nietylko byli nieprzygotowani, ale Na terenie miasta nie było większej akcyi bojqwej. 
nic mieliśmy nic do obrony, przyjść musi do p17.0-

konania, że właściwie szala sprawiedliwości już Patrole nasze zajęły ulice Jachowicza i Rappaporta. IIrtylBrya nie· 
się przechyliła na naszą stronę· Zaciężyły na niej 

przyjacielska ostrzeliwała świadomie I wcale skutecznie główny Szpi· słusznośC sprawy, po~wil!cenie, bohaterstwo obroń-

ców mt\iqce rzadkie przykłady w historyi) 'lsolida- tal Czerwonego Krzyia mieszczący się na Technice. Leżą w nim w 
ryzowanie się i krew tak ofinrnie i hoj nie prze- znacznej części ranni jeńcy ukraińscy. Między gOdziną 3 a 4 padło na lana - .'-Yffi razem z pewJlO~ci~ już nie nada-

gmach szpitala 6 granatów i znaczna ilość szrapneli. reronie. 

Naszt\ obron~ uznał już, według ostatnich 
Oddziały nasze z grupy kapitana Boruty oczYściły las w Biło· w i adomości, cały cywilizowany świat, opo'..viedzil1ła 

sil! za naro i cała Polska, dziś potęina j ui oa nowo horszCZY ; zajmował go oddział w sile 300 regularnych żołnierzy I 200 
i m3jąca znaczny glos wŚTód-moeurstw. chłopów zbrojnych ; rozporządzał on 2 karabinami maszynowymi. Ukraińcy 

D~iS m)'" ze sprzymierLeńcem naszsm, koali-

cy.\, pr.lywracać będziemy porządek świato\\-..,. i zaatakowani przez patr~1 podpor. Lubaczewskiego I Hrabka , oskrzydleni, 
stłumimy niebawem anarchię, która. moqu musi, nie wytrzymawszy natarcia . cofnęli sią bezładnie w kierunku Rudna ; . . 

SCI-
3. która zaszczepio.na została Ilt"Zez Prusaków, wy-

gani, poszli w zupełną rozsypkę i w ucieczce oparli się aż o Mszanę· Od· k l-eSlonych dziś prawie doS'tcz~tnie z kafty],uro. 
py. Ra.zem z niebywa1t\ klęska. i kompletne upo· działy nasze zajęły Rudno i Zimnawodę. W akcyi tej odznaczyli się: sier· 
korzeniem satrapów berlińskich, skruszyły się gli-

żant Jan MOlier, plutonowy Jan Buczek starszy żołnierz Wiktor Reul. niana podpory zakusów ruskich, które były niczem I 

innem, jak tylko PJóbf\ grabieży naszego wiekowe- Lotnioy nasi wykryli I obrzuoili bombami kierowaną przez once-
go dobytku kulturalnego, którego widolD)'m 'Zoa-

rów niilmie·ckich bateryę nieprzyjaoielską, na Wysokim Zamku. Poru-
·em był ~akże Lwów. - , 

Walka absolutnie ma siQ ku końcowi, a wy-
cznik. Beaurrain Z doskonałym wynikiem ostrzeliwał z samolotu ka-, 

oddziały ukraińskie, które plądrowały nik jej jest pewny: Lwów będzie woloy od 03- rabinem maszynowym i pusto-
jeżdżcy, zakwitnie na nowo w nim życie polskie szyły SokolnikL 

, 
chwilowo tylko stłumione, słanie się tem, czem - , był: kresowym ośrodkiem kultury, w promieniach , 

której, jak dawniej tak i oa. przyszłość, element 
ruski będzie mógł się rozwijać, podnosić do rzędu mi oś~iadczył gotowość wzięcia udziału w gabine- zle ntworlen la "Ildu k oalicyj nego, oddadz\ w 
cywilizowanego narodu, uszlachetniać i korzystać 

cie koalicyj nym utworzonym oz inicyatywy Rady r~ce tegoż fl WOJ, władzę. 
z tej bogatej skarbnicy naszej s"fłuk i , literatury i 
naul.:i , której tyle zawdzi~czał i zawdzięcza. Regencyj nej: 

Niedaleki jnż dzień, kiedy Da sławnym ratu- Rada Regencyjna postanowiła wobec tego OkupacJa nlemllcka 
szu lwowskim powiewać będą sztandary. Najja- wezwać posłów parlamentarnych dawnego zaboru przeslaJI Istniet. śniejszej Rzeczypospolitej, która zawsze była naJ-· austryackiego, pruskiego, oraz komitet narodowy 
Jepszl\ .Matk~ dla wszystkich narodów, ale umiała w Paryżu do wzi~ia udziała w pert raktacyach Warszawa. (PBK). Rad a Regencyjna wy~ 
bronić swoich dóbr, na j akie składały się pa- o utworzeuie gabinetu koalicyjnego. dosowała do Krakowa J P oznaoia Itut~\luj,cą, -kolenia. depeszę : 

Art. S. Prezydyum Komisyi Llkwidacyjnel 
, Krak6w . 

. l I I 
, , , Rada Rlglncyjna; Oku pacya niemiecka przes taje I stnieć , I , , , , . , 

l' I • 
Kom .<> ndant Piłsudski przy był do WarsZAW Y. 

ezwarue wszystkich posłów z całej a gabinet kOallcyJnJ. Wzywam, w8liys t klcb zebr anych przed8t.wi~ 

Polski i komitetu narodowe~o w ParyżII. Warszawa, 10 listopada, 
CielI stron nictw do Wars zaw,.., dla utworzenia 

(Telefonem od koresp. "Gońca. J ... rakowskiego ll
.) Po przyjeździe d. Waruawy Piłsudski 

rz du narodowego. 

Warszawa. 11. listopa.da. Brygadyer Pił- jawił 8h~ zaraz u Rady Regencyjnej, gdzie o" 
Rada Regencyjna. 

, RÓwDobrz.lą,cy telel! ram w,ala no do Po-
sudski powróc ił w dniu wczorajszym do Warsza- była się .'0 1;818 konferenCJa. utrzymana WI O· I Dania I do Kola posel~kieio pols.kiei o. 

wy i po konferencyach z czynnikami miarodajny- nie serdecz Dym. Regenci oświadcsJłi . t e w ra. • 
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Odezwa koblat krakowskich 
do męiczyzn. 

w wielu punktach miasta rozlepiono 
następującą odezwę: 

My, kobiety Polki, prosimy was wszyst· 
kich mętczyzn na wszystko, co święte i pol · 
skle, na wasz honor, ratujcie nasz Lw6w, 
który tonie we krwi naszych braci! Jeteli 
nie będzie miał rychlej pomocy, zawładną 
nim nasi wrogowie. . 

Jeżeli szliście w obronie obcej sprawy, 
tern bardziej idtcie teraz, kiedy wola Was 
Ojczyzna! 

Jeżeli jesteście tchórzami i boicie się, 
to my, kobiety, żądamy, aby nam wolno by· 
lo w~tąpić jako ochotniczki, a wszystkie sta­
niemy solidarnie w szeregu. 

Polskie kobiety. --
W decydującej chwili: 

H.ok temu nie , w boju, ale wewnętrz­
nym rozkl:!tdem'powalolla Rosya legia u s16 ", 
Niemiec. Dziś Niemcy rozbile nie na ' polu 
działań wojen nych, ale śladem Bulgar}i i Au­
stryl - wewnętrzn)'m rozpadeom, kl l:ld ,. się u 
nóg zwyclę8kiej koalioyi, Armia n oem ecka 
stoi jeszcza na frollcie z broni, u nog i, lecz 
siła, która j, tam pOluawila I utrzymywała, 
kt ra ją, wiodła do zwyci~stw - narodowa 
wola,. aby iSLClieć, jako pań8''''o, które włada 
światem całym - nagle nłamal, ~ią i roz· 
padła, skutkiem ctlłkoW'ltegu wyczerpania nll~ 
rodowycb i społ -czaych sil, Olbrzymi wir we· 
wnętrznego rozkłlldu, ten sam, któr. rok 
temu pochłon,ł ROByę - poc wy tuje obecnie 
p~żne onegdaj jeszcze imperIUm nlemiookle 
i ":wcillga je z nieubłaganą,. lóg1cznll, przyrodni· 
ez" kooieczoośei, W' otchlań całkowitego wy­
niszc'tenia i oBtatec'tnei zagłady. 

Tej zewn,trz idą,cej zagładzie Niemcy nl~ 
s~ . ju'i w stanie zapobledz, od :Łupełnego 
znllu,czenia może je ocalić tylko zwycięska 
koalicya. Tylko obce nieprzyjaciel8kie wojska 
mogl} opanować i owbdn,ć rozb it, j z każdll 
cbwil, cor<lz ba.rdziej ' rozprzqgają,,,, sil} spo· 
lecia, 1 pańsLwow, onanlracn, ziem niemiec 
kicb, Wleda n jut dziś, BerUn w nledaleklł'j 
przyszłości będzie oczekiwać ni przyjacielskiej 
otmpacyl z tą, samą; niecierpliwością. będzie 
witać z tym samym entuzyazmem i radośclJ, 
obcego, wrogiego tolnierza, z jak, Illildawno 
jeszcze ludnoŚĆ rosyjska oczekiwała i w itała 
niemieckie I auatrfackie wojska, 

Po Dbu stronach 
Irontu IwowsklBgO. , 

Front lwowski dzieli tylko linia ulic. Cią­
gną się dwa ... ro~ie tereny w górę i w d6ł od 
ul. Słowackiego, Krasickich, Bema. Ten sam wo· 
dOl.!iłg rozlewa wodę po obu stronach, na tym­
samym gazie gotuj, mieszkańcy sr;cr;upły obiad 
wojenny i po obu stIonacb świecą n ,cami lampy 
elektryczne. zapalone % tej samej centrali. MIe­
szkańcy także ci sami z obu stron i jednym, mó­
wią jęr;ykiem. A wszakte dosyć pr~ejść z dołu 
ku górze (w odwrotną drogli nikogo nie clunie), 
aby się w oczy rzucib olbrzymia rótnica, Inne 
jest tycie po tych obu stronacb, 

Tutaj, gdzie słowa te piszemy, na Nowym 
Świecie i na Grodeckie",:" w dzielnicy Jano­
wskit'j i ben kołem przez Zólkiewskie at na Za· 
mars'yn9w, tycie jest prawie normalne, Tyle w 
niem zmlany, Ile wniosla oslfotno.łć przed za­
błąkanerni kulami, kt6re z świstem padają od 
Se)mo cr;y od wzg6rz cytadelnych. L:udde się 
snują ulicami, uwija się stra! obywatel:$ka, ko­
b iety spi~szą z koszykami, a id ł lImlało, chyba 
się czasem lochhwsza ukłoni przelatującej po~ 
slance z olowiu. Sklepy otwarte , dostaniesz' w 
oicb wszelkich środk6w żywności, jakle s ię uda 
zgromadzić. Jdli brak czego - wina wtem 
wojny, nie wladzy obecnej. 

Wojska w ulicach sporo. Ale t oInie! kręci 
się swobodflle pod iycYliwt'm spojrzeniem pw"­
chodni a. W szpltalacb rannil ale nnni Idł ufai 

Bo te zwyciqsko r?"włni~te nieprzyjaciel­
skie szra.ndary stao, su~ wnet dla ludności 
nielll 'eckiej sztandarami społecznego l praw­
nego porządku, którego sama 80bie ustanowić 
już nie jest i nie b~dzie władna. Bo niema już 
w niej I nie będzie w(asoej oarodowej i pań 
stwowej woli, która by p zeelw8tawiala slą 
.. 'oli obcej, Bo tylko ta obca wola bqdz 'e 
władną narzucić je/ społeczn" i państwow'l 
orgaoizaeyę, kiMy 'II nastąpstwie pięcioletn iej 
wojny własna rozpada się i rozpadać się b~dzle 
do 08 ataa. 

Takiem je8t I na tem polega zupełność 
zwycięstwa koalicyi. w tam zawiera siq i8tota 
osh,gnięcia prze'; Etlropę zac bOdnią celu woj­
ny - zu pełnego wyniszczenia niemieckiego 
ImperyaUzmu. Tylko na tej drodze zwycięstwo 
takle było mot liwe. 

Niemcy nie urzlldzać, lecz o u~dzenie 
siabie samych ' wnet koalicn, jako O łajkę, 
błagać będ", 

P.fistwa zacbo~nia zapewne IZ ur" dze­
niem nowycb Niemiec zbytnio spieszyć 8i~ nie 
bqd" j nlewlltpliwle jednak: nie dopuSZC1.11 do 
u trwalania się w nich anarchii, jak to Niemcy 
uczyniły były w Rosyi, ponie~at nio dall:lzą, 
jak one, wojnę, ale tw6rcz, pracę - ustano­
wienia w centralnej i wschodniej Europie no­
wego porzl\dku 'p~rtego na prawie I wolnośol 
narodów ~ają. przed tobą. M. 

Umowa czesko-polska o Sląsk. 

• 

najmni j uie cbco stwar ' ać j k cbś d ,nych 
prz~ ustaleniu gr nicy międ l\y państwem cze­
sklem a polskiem. 'rq ustali wspólna komisy&, 
wyznaczona przez rząd y warSiawski i pr ,lsk i. 

Anglia a Polska. 
"Times" umieszczajo, po podaniu moWJ SoJra 

list, ktory wyświotla prawlL Polski co do zaboru 
pruskiego i Gdanska. Oto najznamienuicjsu czQść 
lislu: 

"Niemcy, któl'ycll 'wl$trętncj pol ityce ~"'ałtu, 
przc~ladow8li i kolonizacyi przymusowoj, Ilolegają­
cej na wywhL'lZCZeniu Polaków, udało się usunąć 
element polski zwłaszcza z ez!!ści zachodniego ich 
ong iś I'dzennego kraju, star~ą się dzisiaj uaprór.no 
zatnymać dla własnego intCl'Csu owoce zbrodni· 
czej sn'ojej taktyki, i to pod pozorem zasad politY­
ki, ogłoszonej przez samego Wilsoua. 'rymctasem 
uderzyła godzina zwrotu i odszkodowania. Poło· 
żenie ich podobno jest do polożeuia złodzieja , kf.ó.. 
ry przyłapany po długiem itrudnem ści«nnio, 
stara się bronić swego prawa do wykradzionych 
rl.eczy. Apel sekretarza spra .... · zagranicznych Ni&­
mice do tych zasad jest aż nazbyt prze:i,roczysty. 
Co się jednak tyczy Po!akó\\', to zupełnie Slu8zoie 
mogą być przekonani, żo "Alje" nigdy uie IlZl!.ajf\ 
n. p, ~faktu dokonanego", Oni bowiem doskonale 
zdają sobie sprawę, bez względu na partye i 
klasy, że uznanie tego rodzaju suggestyi równa.­
łoby się uznaniu niegodziwO:;ci niemieckiej, Wogóle 
nie może być żadnego wahania si!! w sprawie tak 
żywotnej dla Poll:lki i Europy. Zastana.wiallie się 

Cieszyn 9. łlatopada. Między Ra rf ll Naro- samo !lad tern byłoby sprzecznością z zasadUłi Al· 
dowlł a cz skim . Narodnim V,borem" dla jantó\\·, którzy na ł'Ó\I'lli z p, \~audervelde'm uŁr.,r,y­
Śl1\8ka doszło do porozumienia zawartego na mują slnsznie, że zwrot Alzacyi, zaboru pruskiego 
Klmf rencyi w Polskiej OJtra-vie dn ia 5. bm, Polsce i t. d. jest faktem desaneksyi/ a nie anek· 
Rada Narodowa obejmuje władzę nad całymi syi, jak to się wydaje drOI"! Solfowi. Co lilię t y­
powiatami cieszyńskim i bielskim i nad 28 czy Gdańska, to winno się pamittD.Ć: że lIależał 
polsk lemi granicami powiatu frysztacklego, on do Polski U:l.wet po pierwszym rqzbiorzc. Pra­
Powht frydecki i 7 gmla w 'powi c e ftyszt ' c- ..... d~ jest, że ludność j es;o jest w większości nio-­
ckim, w kt(1rych tzlldy dzler.t" Czesi, pod'pada miecka, loc7. nie inny był jC'go stan, gdy lln:y~ 
pod rz\dy "Narodnibo Vyboru". W gminach leżał do Rzeczypospolitej, kiedy to oba. te kraje 
z miej8zościami narodowemi będzie us~anoW' 0- były w rozkl'i'icie, a Gdaitsk był zupełnie .duaoy 
ny mą,ż laufania mn lej8zości u boku burmi- krajoll'i, do którego Dależał. Nadto, 9lcolice, 
stua, D >'onec w Boguminie obsadził, WOjska lei~ce poza samym portem i wybrl.eże Wisły 
polskie i czeskie i:om~ndą ma oficer pOlsk, są. w zupełności polskie. Jakżeż tedy mogliby~my 
Ź lnierzy polskich jest dwa razy wiqeej n t oddzieliG od Polski to wszystko, co prowadzi do 
cseskleh. Na dworcu w Orłowej nie bądzie woj. Gdańska, wyjtlwszy sam port? "podobna R1y~1 nie 
ska czeskiego. Gminy z 15arz,dem nie, może wytl'Zymać naj lżejszej krytyki, nawet cbwi­
mie kim IIodlegajll w powiecie frysztackim Ra. lowoj, Prawda, że prtez odstąpienie Gdańska Pol~ 
d.zie, w powiecie frydackim Vyborowi. Umowa sce Prusy wschodnie będą oddzielone od imperyum 
zos!ała zawarta jedynie w celu, aby nie dO-

j 
niemieckiego, ale słusznie zauważa p. Nahmler w 

puśdć do tarć narodowośeiowych i do przełe- »Wieku XIX, i nąstqpnych", 1.0 przez oddanie 
W'u krwi na pograniczu czesko·polskim, a by- Gdańska Polsce nie więcej, niż pół miliona Niem-

w pomoc wspólobywateli, a w godzinach wizyt szkowie polscy ("polski molodyki") zerwali si~ 
przesuwaj, się korytarzami szeregi os6b bliskich do brooi i zdołali nawet opanować część miasta, 
choć nieznanych, przynosząc cąry slowa ale wnet my S ię 'Z nimi uporamy i zaprowaru my 
otuchy, w stolicy lad i porządek. Taki mniej więcej jest 

A z 'drugiej strony~ Byłeś tam, czytelniku? lenor ~ism r~slcich, Wn osek ~tąd, zdaje się j~­
Jeżeli nie, to spr6buj z .. jŚć w dół, a obaczysz

1 
sny:, wldoczme . w .gór.nych dz,e~n.lcach panuJf 

ciekawe rzeczy. Lecz id:t ostroioie. Na rogu praWI rząd,cy ~aJ,u I miasta, RU~IO', w, doł~ uj 
ulicy, wstrzymaj kroku i sp6jrz dokoła, czy nie bula polskI clemup,ca .. Tak, wn~osek Jest jasny 
widać tołnierza z: bronią. J. śli go niema, motesz I, bardzo. !;'Oprawny. Jedno ~ mm tylko ~owo 
stybko przebiec, Jedli dostrzeźesz, cofnij się do ole ma. mleJsc,a. l,itotn'e prawI rządcy pa_UJą .na 
bramy, Bo jeśli %olnierz pierwszy cię dostrtete, górze t .wyszll z tegu ludu, ~t~ry pod ,rząd Jch 
łatwo się mQźe zdarzyć, te padnie Slrzal i brak Się garDle. Ale lud, te~ polski I . rządY,1ego Po­
ostrotnośc,j przypłacisz raną Inb śmiercią. WięC lac~. Y" ~alszych ,d~lelnlcach bulaj'! grabłezcy. Ale 
nic dZlwn go, ze w tych warunkach spacer ludzi na tmlli Im: Rnslnl, 
ni~ kusi, P~zemrkają . się . ulicą rzadcy. przech-o- I nie pomo~e wmawiać w siebie j w dra­
dOle, chył,klem I w m!lcze~lu, V?ygnal ,lcn z do· gich, te Polacy są na tej ziemi Pr:zybłlidoł moiej. 
mu gł6d I sun~ ludz:e ,zbl edzem od ~klepu do 3Zością, źe Lwów jest sztucznie spolszczo.y. Nie 
sk lepu, daremnIe stuocaJąc w zamkmęte drzWI, pomote powoływać sili, jak to ezyni "Dii.·, na 
Chyba W o~ludny~h %akąt~ac~l, za ,:"p6rot~artą ŚhlSk eiestyński i na Nlemców śląskic&. Brak 
taluzyą, znajdą Sili resztki zywnoś~l. Pla~lsz te analogii. Niemiec na ŚI~sku nasr;ym jest gokiem 
reszt~1 na wagę banknolów, bo w ~eJ cZIiŚ':' mla- przejezdnym. Pokost memiecki, szlUaoie powle­
~ta ~Iezoane są wyrazy: kontrola l organlzacY,a. kający parę mfasteezek, spłukała proklamacya 
Z,ułnlerz~ P? ul cach sporo, a~e w l oczach mają Rady Regencyjnej, CIeszyD czy Kraków, Bogu­
nleuf l~ośC l zaWIŚĆ, a ~ garkl dz ,erią kurczowo min i Goleszów, zagadały nagle po pols" i Da~ 
karabtn --: zaprawdę nIe o~ p~rady. Wltc lud· wet symbol roboty germanizacyjnej, Drtędnik 
DOŚĆ SiedZI po domacb, krYJe Się od, stroDy po- kamery arcyksiątęcej, zgłosił otwarcie akces do 
dwórzy. Gazet. nl~ma - ~~ drukarme-Zae,:"ol,?,- polskości. A tu nikt u nas 'po rusku nie zagadał, 
wane. W kaw'arn.lach pustkI - bo ka.wlarDl~ Ten ~as Lw6w stołeczny, po który wyciągnął 
sp,lądrowane. , Żlcle przywarowały. W tej CZęŚCI dlonie r~ekomy prawy wlaJciciel, stanął .. rem 
mIasta r.ządzl ... róg. obok Warszawy i Krakowa, obók Poznania, Wił-

A tM'az, czyte\niku, weC w ;ęk~ takie .Dilo" na i Lublina. gwałt gwaltem odpierając. l ode· 
esy .Ukralń~kie Słowo· i czytaj,co się stalo: na- przemy I •• 
ród ruski Otri.ł~ł z siebie kajdany poiskie i 'tajął 
odwiecznę stolicę; Lwów. Wprawdzie mlodzienia-I . _ ł ił 

I t. L;f 



ców byłoby oddzielonych od [wrmaliskiego irupc· 
rynm; gd7bf atoli całe Prusy wschodnie zost.'\wić 
Niemcom, to pra\\"ie ta.ka sarua. ilość Polakó,,' do· 
stałaby ~ię pod władztwo pruskie. Wcale stąd nie 
wynika, jakoby wschodnie Prusy nie miał)' z-ost.ać 
~1111.uiskiemi - boc mogll się łączyć z zachodnie­
mi Niem0811li za po.~rednictwem morz",". 

Chwała ci. bohaterska krwi 
lechickiej młodzi.. .. 

Cbwala ci, bohaterska kr .... 1 lechickil'j młodzi, 
w z~wsse w wj .. lkich chwllacb rodzisz szczytne 

czyny 
i od!tupieniem jesteś Zll. ni~dbllstwa winy, 

Oto w "W" polskość, L~owie. nagle, bez prly-
czyny, 

o MillBto, serce Kres l W, w cucbną, cej pOWOdzi 
t.drodniezycb TPętów'zrodzon, wraty wróg u ->:odzi, 
i zadławić ci"ł pragnie skrętami gadziny! 

Ale tyg to ujrzała, lecbicka młodzieJ.y, -
i oto hrlml donoś !! a, szlachetna pobudka: 
Do broni I Wró~ do 811fca miasta jeden mie :zyl 
Do broili i .na wroga l! - odezwa lwia, 

krótka --
1 da B6~. pobańbion~ bądzle ('zer" plugawa, 
A zWJci~jT słuslności i prawości Spr wa 11 .. 

Adam Stodor. 

UpokarlajqC{ warunki 
uwieszenia 'broni z niemcamI. 
Berli. 11 listopada. Urządowo. Wycillg 

oz W&Nnk6w rilwieszenla broni jest nutą· 

puj"cy: I 
l . Wejśde w tycie w 6 godzin (lO pod­

pisani •• 
Z. liatychmlastowe opr6tDieDle BelgII, 

Francyj, Alzacyi i Lotaryngii w ci,gu 14 dni. 
a, Wydanie 5000 dzial, w pierwszej linii 

clęłkio h 30.000 karabinów maszynowych, 3.000 
miotaczy min; 2.000 aparatów lotniczych. 

17. Wuystkie ograDiezenia w sprll.w·e 
żeglugi, IiBS tOSOW.lne pnez Niemey do neu­
t.ralnych, Z08 aill zniesione. 

18. Za.wi('szenie bloni trwa 30 d.ni. 

Walki w Berlinie. 
\ 

Berlin. (B. K.) ,V sobotę o g()UZ, 6 wie­
czorem zajechała automobilowa karelka lazaretowa 
od strony ul. Szerokiąi na podwórze zamkowe. Gdy 
automobi! zniknął w podwórzu, padł nagle strzał 
i zauważono wielki oblok dymu u wejścia do staj­
ni dworskich. Gdy w tłumie o tern debatowano, 
czy strzał padł ze s~ni, czy też strzelał któty 
z żołnieży Rady, wedle mformacyi Rady, padł 
drugi strzał, od strony stajni i ten strzał zdaje się 
był sygnałem do planowanej strzelaniny. Bezpo­
śred nio p:o~m z piwnic, z pierwszego i drugiego 
piętra budynku stajni rozpoczął się gwałtowny 
ogien karabinów maszynowych. 

Tysiączny tłum począł w panice uciekać na 
wszystkie strollY. Między żołnier.mmi Kady a 
wzmocnioną. załogą stajni dworskich rozpoczęła się 
w;ymiana strz3.łów, kt-óra trwała kilka minut. Żoł­
nierze Rady, którt:y zajmowali stanowisko za 
studnią Pegaza., wyczerpali amunicyę. wycofali się 
i poopieszyli po posiłki; w pół godziny rozpoczął 
si~ atak na zabudowania stajen dworskich, który 
w chwili wysłania depeszy jeszcze trwał. 

Abdykacya ks. Ernesfa lIugusfa 
br.unśwlcklego. 

Brunświk, 10 list()pada. "BrauD8cbweiger 
LaDdes'tg." dl.lDoa i : Ks. Ernest August brun­
śwleki wczoraj podpisał abdykacyę t lk co do 
liwojej osoby, jak 00 tło 8woiero potomstwa, 
Abdykacya Jest jut w re u Rlldy robotnlozo· 
żołnierSkiej. KB. Ernest August, .yo ks. Cum­
ber and głowy domu hanowerskiego, jest j d.k 
wiadomo, zięciem ex· cesarza Wilhelma. 

Słowa a zamiary. 
-.1_. 

Jeden mamy zamiar i w jednych głosimy 
go slOll.ach Celem DIl",ZJIR: utrzym d ć pol.ki 
stan posiadania na RlI~i, żyć w tym kraju 
Jako wlllPÓłwolpodane jl'go, bośmy tu urodze 
ni i tutaj ",yr" śll, z tł, zi ·mi, wiął" Q. 8 mi­
łość i pamleć odwieczna, w niej let, prochy 
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nIeporozumienie, aby je U8UDIlć w tej chwili 
pełnej powagi i odpowleddaloości. tablera.my 
raz je!lZcze glos. - - - -" Co slą tyczy 
praw ludności polskiej, to .. Ukraińska Rada 
Narodowa - - - gotowa uznać je jak naj· 
d~lej n"a polI.tawie porozumienia - -, zabaz. 
pL \>CZyĆ, - - wprowadzić w czyo". lid. itd. 

Jednem słowem, dłoń wyciąg I~ta do 
zgody. a z ust śc eka slO 'l Yfz. 

Ale przed nami leiy i drugie plamo: nu· 
mer pnemysklej "Woli" z dnia 7·go b. m. T v 
pismo jelit dużo cieka"'8ze, bo nie przynosi 
odezwy pr1eznaczon"ej dla Polaków, ale obszer-

y artykuł usadniczy, obliczony na czytelni­
ków ruskich. Tutal polityk ruski przemawia 
do swoicb i -- zaIste! - nie pokrywa lamia­
rów mlodowemi s lowy: 

Tytuł artykułu: "K 'l rabin w ręce l" A 
treść? Oto wyj~tki: 

, ".JakieŻ stanowisko powlan l zaj,ć IIpołe­
czeństwo ukraiń .:l kie w calem Przemy8klem w~bec 
p otek: o ugodam'? Jedynem BtanO'Wlskiem, po. 
dyktowanem narodowymi inł.ereaami u raIli­
lIkimi, jed: wogóle nie wlerzyć w pv'W'odzenie 
ugody. 

Wog6Je nie wierzyło! 
Wiat lore na -czem polega zgoda między 

narodem'jl Na ś~istku napieru I Odpowiada po­
lityk z pod znaku Żalelf(Jlau. A wsułlże: 
,. rzed naporem polakim nie ucbrunl nas świ­
atek papieru, tylko nabity karabin w silnych 
rękaoh". 

W oryginale słowa ostatnie odznaclene 
Bil tłustym drukiem. Warte od',naczenla. W nicb 
~Ię objliwia prawdziwy zaml ' r RU>slnów, 

ł jeszcze jeden szczegół usluguie na 
uwagę· Ot!) w odezwie prz ,una s Ine! dla Po 
Jak JW o'ltrzega ,,0.10" pa 'etycznym tonem: 
"Dosyć bezpotyteoznego rJzłewu krwi, jaki nie 
pr'Ylliesie korzyści ni nam, ni wam, a ludnośó 
miasta L."owa wtłl4ci w przepa · ć anarcbii, gło­
du i nędzy!" 

»Wola" jest szczersza - wszak wola do 
8woicb. P()słucbajmy jej wyzna6: 

,.Mówi się o n:ebezpieczeńiltwle bolszewi­
zmu. Na to odp wiadamy, te boł.newlzm ole­
lIezpieczny Jest tylko dla Polaków, a Ole dla 
nas"'. 

Istotnie, czem jest bolezew11m 'jl Woja,. 1\ 

kulturll. Jedyna to wojna, która nie grozi t.ym, 
co j, prowadz" ... 

Ctytelniku I Rozwai dobrze ten dwugłos 
ukraiński, a wnioski S8m wy8nuje~z. 

4. Opr6:in enie lewe2'o braegu R ' Oll . Mo­
guncJa, Kobleneya i Kolonia zostajll obsadzone 
pn:ez llieprzyjac ela w promien iu na głąbo~ 

kość M kilometró'W', 
a. Na prawym brlegu Rimu utworzyć 

'Pas no.kaloy 30 do 4.0 kilometrów głęboko. 
jc' . Opr6inleole to nastllpi w 11 doiach. 

oas 'yeh prad iadów, tę złemię utytoila krewl ___________________ _ 
wszysl kich minionych pokoleń,." obronie jej 
przelan&. Prawo do Rusi dłje nam urodzenie, 
pI:aca i miłość. Praw tych się nie wyrze­

i, Z leweeo brzegu Renu niczego 
'Przsw02ić, wszy8tkle fabryki, koleje itp. 
stawić DłatkoiętfO', 

nie czemy. 
A &łowa nasze S\ li celami zgodne. Nie zo­ r ul'mówił i I le pnamówi in_cnj żadne 

f. Wydać !lOOO' lokomotyw, 
gonów, 10000 automoblIów. 

pismu polskie. Zadna stronnictwo haseł tych 
150.000 wa- oie .. mieni. Zapomn[eJj·my d.ziś o stronoi,,­

Lwach. Zamach ruski zJed .oczył W,Zvtltldeb 
8. ftieprzyjaolellJkle wo iaka 

bąd, atrzymywane przez Niemcy. 

okupacyjne i powtar al" jasDo otwarcie, z2'odni i nie-
ugięci, że ta Ruś Cterwona to ojozyzna nasza 
śo iśle l SZll, a mlejsoe jej w ramacb ' szerszej 

t. Na wsehodzie wycofać; w zystkie woj· 
lika pe:u gr3nice z dula 14 sierpnia 1914:. 

10. ,zrzeczenie silił traktatu bru'sk ego i 
,! bukar< łlzt 6sklego. (Punkty te s,. szczególnie 

... tlle dla Polski, a równie! I dla fikcyjnej 
"",Ukrainy"'. Pnypisek &dakcyi), 

11 Be \warunkowa kapitulacya wschodniej 
Afry .... 

1!. Zwrot stanu banku belgljskie.:!:o i ro­
ł'08yJskie~o, oras rumuńskiego dota. 

11. Oddać jeńców wojenny h bez tytułu 

ojozyzn v - Polski. . 
Równie IaŚ jaslio i otwarcie głosiliśmy 

zawsze i mimo WSlySI ko będziemy ł '"siIi, że 
w pełoi uznajemy ws ółobywatel'8Wo ruskie na 
tych kresacb naszycb i że umlar .. m naszym 
jest tyć z Rusinami w zgodzie, na podstawie 
równouprawnlema. 

Knowania austry.ckl., zm.~il1 Rusinom 
spojrzenie. Prl:ymkllęli oczy na faktyczny stan 
rzeozy; przymknę· i oCZJ na stosunki w resz' 
ele świab I zarzueailł nam zbrodnIe flkcyjne 
ucj·.., w reslcie 'wiata nledycbany. Ale jedne. 
go nam zarzucić; nie, mag, jeżeli pragnll po-

Wlaje •• lici. zostać w zg dzie z sumieniem. Oto "inni przy-
14. Wydanie 100 lodzi podwodnycb lek- IDać, te zamiary nasze formułujemy jasDo i te 

I ktell, 8 lekldeb kr,:łowoików i 6 dreadnougb- slowa nasze ,godne są; II celem na,8 1m. 
A jakże sami RUBlDi 'jl 

tó". _.ta ,krętów zostaje rozbrojona I od- Leiy prze4- nami »DUo" z dO'a 9-go li. 
UDa pod nadzór sprJJmleraonyeb w portacb stopada. Na pierwszej ~ tr oicy odez"a do pol 
aellllrallly.h albo w portaeh koallcyi. sklej ludności miasta Lwowa. Kiodem płyną, 

li. Babslpieczenie woloego przejazdu slowa tej . dezwy : 
pnes lla"'cat. oczysiclenle pól mJaowycb a .Współob l watelel ... •. Przejącl ~łąhO 

I I b k ó b ł z kiem p cluclem lołonego na oas obo'W'lą,zku 
wUyio<t.kłe orty ~t rye, . l re ~ mo,' y pr e- i przekooani, ż. głó'W'n, przyczyn,. rOIlew 
szkoddć temu pneJudowl, zostaJIl I&Jąte. l krwi bratniej we Lwowie - kiedy w całym 

l&. Blokada lOBtaje utnymao&, niemieckie kraju panuje fI~W8:r.ecbny 8pok~j (I) i wnje-
drą J Illaj, b}" dal8j .ajmowaae. m .. wyrolumlalvśó \11) - jeilt ol r szesąsQe 

ObraZBk Z Ironlu. 
Stoję na cytadeli na wysttniętcj plaoowce. 

Wi odległości trzydziestu kroków' stoi za drze­
w~ kolega K ... Noc .•. Wokoło cisza, tylko' 
od czasu! do CZ3S1.JI, słychać gwizd padają­
cych kulI lub donośny głos komendanta, wtJ­
łającego: .. ognia". "Bijemy" pelni zapału i 
ufności, wiooząc', że każda kuJa w tej chwili 
wystrzelon<ljZ abija lub il'ani może hajdamaka:. 

Nagle zapanowuje Qsza. ,Komendant za~ 
przestał ognia, .chcąc lepiej zobaczyć kienrp 

nek strzał6w hajdamaków. 
,Wtem słyszę kroki Judzi. M.,ślą.c, 'Ze t'o 

może "swoi", krzyPC: 
Stać! Hasło.! 
Nikt nie odpowiada; .słychać tylko 

szmery. 
- Cóż . to obyw'ateru? - ,pytam' kolegę. 
- Zdaje się, że to hajdamaki. 
IWtem pada strzał, a kufa przeszyw'.a 

drzewo, za kt6rem $toję, W. wysokości 5 tm 
od'mojej gł:OW)'. 1 I 

Ognia! krzyczę i padam na ziemię. 
,wtem włd-zę białą ~ huteczkę. fruwającą. 

'Wj powietrZU'. 
- Poddaję sie'. 
- Idźmy do nich! 
Zrywamy się z ziemi; podchod-zimy bli- .­

żej. Na ziemi ,~żą, dwaj unoi, a obok nic.4 
stoi pterech, starszych!iÓ'Ż "landszturmistów". 

- Odzle wasie "gwery"? - 2apytuję ich. 
- Nam. było tiżko tajśmy porzucały. 
Tchórze, , zrzucili swe karabiny na stoku 

góry, by nam ich nic oddać. Prow'.adzimy ich 
komendanta. 

- A .•• brawo I jeńC)i.,. Czfcrecll ••. 
ślicznie ... l IJicznie .•. I No ... ! a tdzid ~ 

, 

, 

, 
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wasi - pyta komenóant ich, zadO\V'olony 
połowu. 

Z; Pan T. J. nndezłał do Redak cyi · Pobudki- indziej a przcbywaj\Cc chwilowo na ton 'to. 
150 korun które mniej-zem kwitujemy. tynm VI. dzielnicy. musz" dla uzvsk:mia artv!;n-

- Naszy? .my ne l.najcm, 
szcloby wam sia piddaty. 

my piszł)', Wyjazd b namiestnika. n0 1lo" dono~i. ,t.e łów spożywczych zg-ła<:zać się u męża zaufania, w 
Ił. Baml6btnlk hr. Huyd wJjeeb ał onegdal ule- k tórcf('d okn: t:"u mieszkaj ą.. Po przedłożeniu doVo'o­
mleek im pOc!l\giem ze Lwowa przez Brody. d~ z1(ł?szenia tcg'o kierO~ Diko\\"i biura okrt:gowego 
Kowel i KróluL wo Polble i :te tamtędy będzip v L dZlCl. ulica Lenartow icza. l. 23 IOogą. osoby 1e 
s i ę staraj dOltać si'ł do Wiedn ia, . otnym ać upoważnienie na. pobór li,rtylmłów ; po-

- Gdzie wasi ? - krzyczy komendan t, 
pr z)"kładaj::l c jednemu z nich l ufę rewolwer u 
skroni , 

- Panyci'ku! M y ne znajcm . My ... 
- Czterech ludzi na nich. 

Bohaterski czyn. Uereń VIII. klasy g.1 DlO. żywczych 1\. jednym zo sklepow rfjonow"ch lub 
Bana3, k lO ry jed" u z ",ierwszych cbwyell za miejskich. v 

Czterech z nas p rzystępuje do nich z na-
icion'lmi baJrtletami. 

- N.o. gdzież,. wasi ? 
- Tam , za płatem. 
- Dalej chłopcyo! Czterech zuchó\\'~ za 

mną· 

- Sze ne -\v'merta U kr aina . 
Wychodzim y VI piątkę: ostrożnie, posu:.. 

wając się: ku , .. -skazanemu p totowi i ciągle 
.. bijąc". Z ich sŁrpny żadnego strzału'. Zdzi­
wieni ostrożnie wchodlzim y za ptot. Istny ma­
gazyn aprowizacyi i p'mtmicyi. Tchórze n~ od!.. 
głos tylko zbliżających się strza łów uciek li, 

br", o I walcf.ył dzi e nie na naj bardziej zagro~o· ~p~owizacya w śr6dm.ieściu , P rzybyli z 
nych pl acówkacb, odanaczył ,ią niezwykłem ś!ódm~ę~l a. .dono~zfl., że .lJ.kraincy .obiecali ..... ydawa': 
bobater. t we m ra tuJ ąc rannego porucJlRika l .. g ziem maki bledul'J ludnOsel. CzekaJących w dł ugich 
polskich Aft1l'i6 skl e(0, k tóry dostał poslua' ogonkach przed sldepami dzieli się na Ukrailiców 
w non I w I"(l k'ł. W~ród gradu kul, usypu 1\- i Palaków. Ukrnilicy otrlymuj :~ obiecany »rzydzial, 
cyt h plac pneą Sejmem, t en drobny, . w~tły P olakom zaś każe s ię »I"lyjM na drugi (!'>.ieli rano 
chłopa'k .:li" na rę.e ranneco a oten I OIÓs! o 6-ej b"Odzinie. Nnzajub-l znów odbywa si.;: ta 
go pneJó u li cę Mlc.iewicza w górę ' ł 'Ila plac sama komedya. 
Jura, gdzi" (,d dał go w o piekę sa nlt.nU11oom. Rad~ narod~wa księstwa Cieszyńskiego 

Na cele Wojska polskiego 1I0ż)'łaludnośt p:xenosl SI'r w pomedmłe k do Zamku arcy"slC;­
Le. a ndóWkl kwot,ę 9 kor., ~aś na Polski Czer - ela Fryde ryka , ml e'tcząc r~o się tu i k oł ,) w ieży 
w\) n1 Ku"ż otrzyma Jl o 8umę 1.600 kor., jako Piastowskiej. 
dar za sprzedatl . drożd te przez p. Krzyszto- W czasie pobytu sz tabu gt"neralnego armii 

zostawiając nam wszystko. fowlcz!! _ austryatkiej w Cif'llzynie, w Zamk u tym rn ies kał 
'\. ·Ignis. I. Lista ofiar walki od 1 do 1 listopada naczelny wódt armii I przyjmował różny cb d y-

włącznie. (Objaśnienia skroceń : r = r a nn )' gnltarzy, mIędzy innymi był<: J.!o cesarza niemit -___________________ _ .11. r = lek ko r anny, e. r tlętko ranny, ch ckiego i byłego król a bułgarsk iego, 

Na pozycyi 1!/XI. 1918. 

r 

Listy Z prowincyi. 
Powiat Szczerzec. 

Ukrai6cy za,i t:; li na8Z powia~ w dnlaeh 
1-2 listopada, organisując w8z'ł.zie 8wOj, ml-
1ieyę i p<łsterunkl- K mendaotem wojak ow ym 
.ianow"o nauelyeieJa Tybink~. zaś .Iegatem 
Rad.y Ukraińskiej zostal Morllnłcki. Mimo tej 
IIImeyl, rabu nki po wsiaeb mnot . 8i~ z dniem 
kddym. Ukraińcy roawi_ęU w powlede .eiłn, 
agltao.,~, by Iwerbowa~ okolieanJeb ehlopów 
na odsiecz Lwo .. a, chlopi jednakże lłanowcao 
odmówili wzięcia udziału, mówl,c. te maj,4 6eS 
\ej WOJDY i te mają, matki I ton7 Polki, .... Ięc 
• Polakami bić l " nie b.d,. 

_ cbory, t = ubity): Hryc.ysayn Wojciech t , Sześciomilionowa defraudacya w Salc~ 
Beck Właayala... kap. leg. pol. ó pp. 11. bat. f, burgu. W jednym z pensyooalów wiedl' itskich a­
Hildowa WładYEl wa 89 t, Hess Włady8l8'1J1o resztowano wczoraj radcę wydział u krajowego z 
p I. leg. r PoJlttchnlklt , -Hlady lt Anna kobieta Salcburga dr. Ralllhuska, który pr.lCz kilka osu.. 
r Ha.rJaz Ś"l'ł\oelaw 1', Hornung Maryan k l pr. tnich miesi~cy sprzen iew ierzył prz6Szło sześć mi-
a'ustr. r, Hal ubet. Michał -f, Humlfl s K.i Antoni lionów koron , pneznaczouych na zakupno pro­
pol. l ~~. r, Haaslbger Jan ł'olak r PolitechD~b, wianŁów i za)1nmogi dla )ndno~ci. Pny aresztowa­
Ba itz StaD d w kobieta r , H lss Zygmunt Zyd nym, żonie jego, służ~cym i szorerze znaleziono 
lpofucznik) r , lwanlszyn Michal r dom techoi - w gotówce prawie callł zdefraudowaną. kwo~, 
ków, lIczyl:lyD J akób NUżą,cy t Pol t cu nl a, gdyż przytrzymano go w chwili, gdy miał zamI ar 
Iwanig 1n Fer4,nand u \. r . leg. r, Jaslcz Ta- umknt\c automobilem do Szwajcaryi. 
deus {, r lot. P,ramowlcza Jaworska Katarzyna 
r dom technik ów, Jurezyk Antoni l t 28 r szli.· 
K8D&I'Ikiego, Jarema Ja!! r Politecholka, Ja· 
r on Roman r, Jan k.owsk.i WładJ,slaw pol. leg 
r Polit.eebnika, Jasi ń ski Adam pol. Jeg. t Poli· 
tecboi a, Ju~ako..,ska Katarzyna r pob te,"hni· 
ka Jaskul9wllkl K1emens pol. leg. r Politecbni-

Powiat Rohatyński. \ ka: Jablllńs lI. i Włady sław S lat. dziet;ko r Pali-

"w imieniu ' prawa '"' Onegdaj zaszed ł ni e· 
zwyk le ciekawy wypadek w jednym z S.1dów wie­
deńskicb. lI ianowicio grono adwokatów Z&i~ałq, 
od ~ędziego, wydającego" yrok, aby na prlyszło~ 
zaw.eehał zwrotu " \V imieniu .Jego Cesarskiej Mo.­
:ki", gdyż to sprleciwia się faktom i ośmiesza po­
w~gę s~~u. Ro.lpocz~to tei ogólnt\ akcyę, aby od 
teJ chwlli wydawano w sądach niemiockich wyroki ... 'v imieniu prawau. 

W powiecie naszym pabuje w!tgll dny spo- technik., .Joh.t Leopvld pol. ler. r Politeebnl­
kój. W plerwu,,~D dwóch dniach lis topada la- .. a, Jakopszy Władysław pol. leg, r Pol!,eehnl­
prowadzono wszędzie wladze ukraińskie, za8t~. ka, Jakuł8lzek Stanisł." pol. leg. r PohtechDl- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

t.~ s tarody p. Slońsi:Jego aresztowano, .Ie po I-. a, Kołodziej l r lot. PiramowiCla, Kuehm.ń -
paru dniach wypUSZCtODO. ,\ ~ zystkim cywil- .kl Wojelech r Potoekiego 40. KuzUal: He nr,k 
p,m i wojskow,m nie rusinom odebrano broli, r Kordeekiego 4, KDichowskt Czeslaw r dum 
n b ono również r ewi.ye pO dworach, rekwl- techników, Kaml ńlkl r, KH.scbman Leon l r , 
r l jąc przew&tnle bron. ŻalIdarmery, rozbrojo Kuziów"l-, KO , lraka Teodora r szk_ Konar· 
ru równ lei p08tt'rul1kl obsadzono "SWOimi" t'kit:go, KI mek Stani. law r Politechnika, K .. ty. 
no imi, najczęściej zupełnie n leodpowiedoiml nilk l r Grodeeka 47. Kord·ln Stan sław lat 17 
tpd np. w jednej gmiuie komendantem 10l tal I r, Kllsilek Jat 25 I I Kordee ie,o 4, Kar łó · 
Jak ótnlk liki Tadeusz po. ler. r POiitecbDika, Kociuba 
b. drOdrazu tu zacz~to werbować do wojska Francislł' k pol. leg. r Politecbnika, K?se~kl 

sk lego, 'to jedoak chlolii prsyjmuj" oporo Wladysław pol. leg. r Poli~cbnlk a, KUUleWICt 
ukrai',! staruę roczniki maj , jut dość woj . Aleksander p, l. ieg. r Po ltechnika, Klei,oe~ 
nie, ,dodne zaś ch~tny daJ, poslucb podszep. W'odzimieu toł "i er. r Polltecbnika, Kozlclu 
oy, ml.s zewlzmu. Obecnie Jostał wY'lany r l)!. Antooi pol. leg. r Politech.lka, Kogut ~r.Dci. 
tom bokópanla natychmiastowego kartofli i do_ ~zek pol. leg. r Politechnika, Kukawału Jan 
kas wy ,It. Ich na 15:olej, by przewieść transpor. dziecko t Komorowski RODl an pol. leg. r Po .. 
8tlJ'czan owa, gd:lie walez, łeh obroticf. lit&ebolk, Klaty Tetld,or łllłnlen r Polltłebo i ­
"y do Lwtarem S iole chłopi oapadU ua pl ba. ka, Klimek Włady~ław r Politecbnika, Kold 

W Sa Wawrz,ńca Oigl I doszczętnie j\ Jan kolejowiec r Politecbuika. 
nitl ksltldzl. I(apad1i rówuieł na mi s'tkanie (CiU dal8zy nut.) 
spl,órowalego, u kł;órego 11 kas, zrabowano Białe opaski widziee teraz eZ'rsto moi na 
dra Górski aj,tek. R"d nlkt pp. Polaóakicb kom - na csapi.r.ach oficerów i tolnieuy. S~ to t •. zw. 
5000 kor. Mzcsono. Do p. TustaouwskJego z "neutralal-. któny nie m, eSlajł się do ładnej ze 
pletaie, ~ n18 młlle,an~ . liualńsl!.i strzelał bea stron wah::złcych. Nalet aloby tylko sobie tyczyć 
O.:itraeS1Dlee zy, ale na saesęłcie chybił. \bY ci .neutl"aln li nie wlóczyli się po. k~l~a d[1I 
powodu" raDaaze obecne .. toBunki bez piecleń- na naszym froncie, lecz szybko załatW i ali IDtcre-

Oto s, lnc,i. PrsetrwlliAmy jut dwie ia- sy i wyjetdt ali do jcszcze bardziej " neutralDeg~" 
Itwa na prow k' i WOjsk austrJaeko.nlemiee. terenu. U nas biały kolor mi wtedy znaczeOle, 
waz,e: ro,sy)s amy najgoraz.., kt6r, porównać jdli znajduje si ł na nim cur.wony ~nak Icrzy!a 
kich, obeenle Ul najud'" m Hunnów. lub stygmat krwi. Wszelkie IIme b.ale. płac~ty 

•m.O.ł.o •• _e.b~Y.b.·_·_'. ____ ' _______ .1 mniejsz.ego lub większego formatu powlOny Jak 

KRONIKA. 
Z Komisyi sanitarne) w ~zkole Słeakie­

wiCia dODOIZ,: CywilnI, _wraea) ' C1 slą do Ko. 
melid,. 'I pro.", o pOlrzeb wO)8kow~ PQwinai 
puyllieśt ~e 8wej parafii po_wolelue od ill 
probosleza, opatrzone piecaęci, parafialn" 

najprędtcj zniknłc. Miejsca potnebujemy dla 
tolniety i slutby pomocniczej. 

Barbarzyństwo. Ruskie bandy ostrzeliwały 
w dniu dZlsleJIIJ.ym szpital na Polit~chnice. Jedcn 
pocisk UgOdlił w foł~adę gmachu, dr~gi .upadł na 
podwón e. Pukający 'I dJ.lal RuslOI wledzł do­
brze że na Politechnice mieści s i ę szpital, czyn 
len ~ięc sam mó wi za siebie. Fakty takie Doto­
wać bedliemy sknętnie dla pn:ysdycb badaczy 
dziejó w "kultury' ruskięj , 

KOlBlpondlnCYI rozdzlllonYlh. 
Paulina Strokowa. Pn:ybylJm \ I i pracuj~ s p_ 

Ual.weldtor. ~-H 
Toslo zdrów u zdrowych Romków. ADtuk sdów 

w Chyrowi.,. Witoldowie IIdrowi i nie~lodni. 2-ł 

Berta Zimmermann Potoe~ iełtO aG sawiadamia 
że IIdrowa pros.i o wladl,lmo.!iĆ, czy m~)Jak. WII Lwowu~. 

W Stryju proaltę powladomió adwokata f'iehnera. 
że Karol zdru ..... 1- 2 

Zosia I MinIa uwadamiaj ll" że wlzycy adrowi. 
Co z Homus.ill ffi ? Cay Jane. z Wami? Co u W as ~}_. 
chaC:;? Anzelm. 

Marya Och~dóiko zawiadamia bra lłl Franein ka,. 
te przebywa. Hycereka ~ I . 

Zbigniewa Htpmanna uu nia 6 kI. realnej ro­
.!Isukuje IItroaka.na matIla. Wii niowleckicb l. 

Pro.z~ zawladomi<f dra MoulJłilltł •• o 
Zlocww (dl .. Genka) teamy adruwe, cukamy ,,' iadom~cI 
o nim. Innoo~nla , 

Lolowłe I my zdrowi j e9t~my, 00 z Wami sly­
chać. Szeseraec. 

Adwokat S. DrohObycz. JesLem sd!'Ów abso­
lutnie beapiecsny, nie t UPIÓ lI i ę_ ZnajoOlT. h pros.ę o 
sawiadomienie rodl ioów moich o tej notatee. Tonet S. 

1-> 
Dla Wandzi, Lu.l. Stall ł Wladzl I l..ycsako­

w.. zasyłają posdrowlenie Piloleio? Pachnyło, Ad.ako, 
Lolko s 1.) cukowa. (Lufa). I 

Dla mamusi I Luka. JesLeśmy .drowi ale nie-. 
spok ojni. Basia. l-B 

"ellu 1 pnyjeobalam do Lwowa, j estem u Zosi, 
ul. Sapiehy, oc,ekuJę wiadomości . Emilia. 

Czytelników poza Lwowem proeimy o donie­
sienie Jzraehezolll i lI irachoJll w t arnowie, ł.e j~teemy 
zdrowi . Bnttelowle. Broderowie. l - i 

Dr. ZloIeckl I Po.nania donosi roda:inie. i e adró,.. 
we Lwowie. ł:l sUla krakowskie uprasza lię o praedruk. 

1_~ 

Henryk Bratta. prosi zawiadomić lIioetn;. te mlłt 
jej poWf'ÓCi! I je9\ IIdrów. I - i 

DonieU córce Janinie (włklhli.klej Zakopa-
116, :tern adrowa. Wladomo&ć od niej do redaseyi.1>o­
budki< . Lwów. 

Kaziku wypłaó Udzie i Andl'lejowi po 500 1\., 
jak moteli'. Aopiekuj się Iklepem. WIlidek. 

Schlifke linata uwiadamia, ż" wrócił 
adl'Ów i IDajdD.je Si, u OIIkal'Ów, 

a Serbi i 1_' Uprasza się publicznośt, :łeby w spra_ 
wach aprowizacyjnJch nh~ lIa~bodI01I.a. m,tów 
Nura.la w Ich mielzkaDiacb. !. wszelklemt sa­
ial •• iami w powyis.Jch Iprawach 'Iwracać .Ię 
lIalei ,. na ul. Le.lrlowleza l. 23. 

W sprawie artykuł6w źywności. Bin~o 
okręg. VI dzielnicy zawiadamia, i e osoby me 
posiadające legitymacyj cblebowo-m(\czuyc~ po~o-I ___________________ ' 
stawione chwilowo bądź to w biurach ba,dz gdzle- R~daktor odpowtedsiaJny : Jan Szarota. 
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